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Sobota 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wićcdnia. — 


O doniesionóm (w ostatnićj Gaz. naszój) przy- 
yciu do Insbruka Ich C. H. Mości Ce- 
arza j Cesarzowój, d:ioanik Bote von Ti- 
Tal pisze co nssiępuje: »lnsbruk dnia 10. 
Uerpnia: Wczoraj po godzinie Stój wieczorem, 
stolicą prowincyi tój miała to dawno upragnione 
Uuczę;cie przyjsaować Ich CHtMości Cesarza i Co- 
Mrzowę pośród swych wiernych mieszkańców; 
kdy w godzinę piórwćj przybył także JCMość 
Areyksiążę Jan, i wysiadł w nadwornym zamku. 
CHMHości od granic państwa aż do noclegu 
WŃSŁ Johan, a z tamtad aż do Schwaz i las- 
bruku, towarzyszeni nieprzerwanemi okrzykami 
radości wiernych Tyrolczyków, odbyli szczęśli- 
8 podróż i oznaki głęboko uczotćj powszech- 
udj radości ludu, mimo tćjze skromnego według 
Wyczajów kraju wyrazania się, wszędzie taska- 
ù przyjmowali. — Pezybywszy do Miihlau ra- 
Sui Ich CH Mości przesiaćć się do otwartego po- 
Mtu i jadac powoli śród odgłosu dzwonów ibi- 
A dział, udslisię do nadworuego zamka. Przy 
Moście miihlawsiim magistrat, duchowieństwo 
Młodzież szkolna powitali z uszanowaniem Ich 
Mości, magistrat podał klacze N. Panu i or- 
(AK ruszył uroczyścia do nadwornego zamka 
dkiem pod.sójnych szeregów c. k. wojska i tak 
Ejskich jakotóż krajowych strzelców, łączących 
MI Łsobą po braterska we wszystkich radosnych 
Wolicznościach. Na wachodach przyjmowani Ich 
F Mości przez najdostojniejszych Arcyksiążąt 
"aŭcisska Karola, Jana, Rajnera i Ludwika; przez 
tępcę najwyższego kanclórza hrabiego lazaghi; 
Przez naczelnika kraja, e. k. tajnych radtców, 
ę imbolsnów, kawałerów orderowych, Stany i tak 
ky 00 jakotóż wojskowe wiadze, odprowadzeni 
do awych tpartameutów. — Zaraz potóm 

e Uusarstwo Ichmość wraz z Arcylasiażętami 
wydali sięnn bslkouie zamkowym, poczćm tak 
ehto Jakoićż oddziały strzelców z rozwiniętemi 
p rapwiami iodgłosem muzyki przecizgały po- 
say zamek, a owłaszcza: 1) Dwa batalijony 
Pin tn atrzelców Casarza. 2) Dwa batalijony puika 
choty Wioleta fo Hsiecia Bzdeńskiego. 3) Dwie 
IWiżyje dragonów Wielk, Księcia Puskadskiego. 


N” 100. 


ESEESE KSDRLSY MCT a m 


25. sierpnia 1838. 


4) Dwie bateryje polowe. 5) Dywizyja wetera- 
nów oddziału strzelców krajowych z ostatniej 
obrończój walki. 6) Dywizyja strzelców insbruc- 
kich. 7) Kompanija strzelców z Wilten. 8) Kom- 
panija surelców w Hóulag 9) Kompanija strzel- 
ców z Amrns. 10) Kompanija strzelców z Gótzens. 
11) Kompauija strzelców z Axams, 12) Rompa- 
nija streclców z Natters. 13) Kompanija strzelców 
z ilemathen. 14) Koinpaaija strzelców a Sollratn. 
15) Kompanija strzelców z Hail Samych krajo- 
wych strzelców 2008, Gdy tak wojsko to przed 
swym ukochanym Monarcha przeciagało i śród 
powićwania choragwiami wydawało głośne okrzyki 
radości, i kiedy jeszcza późno wieczorem wazy- 
sikie bandy muzyczne załogi tutejszćj grały przed 
oknami cesarskiego pałaca, lud unosił się radością 
skoro tylko N. Cwsarz pokazał się w oknie. Dzi- 
siaj przed poładuiem raczył JCIEMość o godz.9. 
przyjmować uszanowanie od e. k. wojska, zaś 
o godz. 10. pozwolił przedstawic Sobia nsjprzód 
Staay Tyrolu, wprowadzone przez zastępcą kra- 
jowego starosty e k. drugiego prezydenta kamery 
nsdwosnój hrabiego Wilczka; następnie deputo- 
wanych vorarleberskich z ich przewudzcą starostą 
Vorarlsbergu; dalćj gubernium krajowe, sad ape- 
lacyjny, sąi miejski iszlachecki, administracyję 
przychodów skarbowych, profesorów uniworsy= 
tetu, duchowieństwo i magistrat miasta — wszy- 
stkie te władze przez awych prezydentów i na- 
czelników. — O godz. pół do 12. takže N. Cesa- 
rzowa pozwoliła przedstawić Sobie tych wszy- 
stkich wyż-wymienionych, apotóm dimy przez 
owdowiałą hrabinę Bissingen Nippenburg — Do 


wszystkich Korporacyj, jakotóż do pojedyńczych 


osób, wyrażali się Ich CKMości z zadowolenierą 
o Śwćj podróży do Tyrolu. — Po obiedzie Ich 
C:iMości w towarzystwie dworu Swojego odbyli 
przoja:dkę do historycznie - pamiętnego pięknie 
położonego zamku A mbrss, a wieczorem siuchali 
muzyki Ludwita Beetbowena: »Biłwa pud Wia 
tori j@.s 'Don obraz muzyczny wykonany był przez 
członnów tutejszego muzycenego towarzystwa, 
przy pomocy waszysiaich muzycznych bang załogi, 
a pojewianie sie w ogniu cyfry Ich CHK Mości za 
każda wrota hymnu ludu, napisanego umyśloia 
na ten Uroczysty wieczór podług wskazanój przez 
kompozytora melodyi: God suve the King, było 
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dla kiłku-tysiącznego zgromadzenia bsałem do 
serdecznych wypnrzeń radości. — Pogoda z po- 
czatka chwiejaca się piękny sprawiła wieczór.« — 
Inabruk dnis 11. sierpnia: Dzisiaj ogo- 
dzinie 10. przed południem raczył JOKMość na 
wielkim placu za koszarami klasztornemi odbyć 
przegląd wszystkiego wojska załogi. Najj. Pan 
jochał koano otoczony wszystkimi obecnymi tu 
Arcyksiażętami i jeneralicyją; N. Pani za obro 
tami wojska w otwartym powozie postępowała. — 
W południe był wielki objad, na który wiek 
szą część obecnych tutaj ministrów, jenerałów 
i p»jwyższych przełożonych władz krajowych 
zaproszono. Wieczerem tak Ich CKMości jako- 
też Arcyksiążęta raczyli w nowo-udekorowanćj 
Bali redutowćj przysłuchiwać się odegraniu świet- 
nój kantaty, która kapelmistrz przy kościele ka- 
tedralnym St. Szczepana w Wićdniu, Jan Gios- 
bacher, rodowity Tyrolczyk, napisał umyślnie 
na przedjotrze złożenia hołdu, a która za stara- 
niem Stanów z wielka dokładnościa i ku po- 
wazechn»mu zadowoleniu wykonaną była przem 
tutejsze muzyczne towarzystwo. Tak Naj. Pań- 
atwo jakoteż najdostojniejsi Arcyksiażęta słuchali 
z udziałem tego muzycznego dzieła i tak przy 
wstępie do sali, jakoteż przy odchodzie przyj- 
mowani byli z owym ocz zapałem, który 
w kraju tutejszym jest niezmyślonym wyrazem 
miłości i radości luda.« 
Tyrol i Voravrlsberg. 

Dokończenie programatu o uroczysto- 
Ścłach wczasie złożenia hołdu: 

Przy wstępie do kościoła raczy JCIMość wy- 
siąść. Najjaśniejszy Pan pobłogoaławiony przez 
pontyfikanta (księcia biskupa z Brixen), przyj- 
mowany bedzie przez durhowieństwo, c.k. taj- 
nych radzców, szambelanów, kawalerów ordero- 
wych, władze tak cywilne jakotóż wojskowe, 
którzy rozdzielą się potóm na wyznaczone im 
miejsca. Skoro Naj. Pan do modlitewnika pod 
bnldachinem przystąpi, cełebrujacy rozpocznie 
mszę śpiówana , do którój paziowie z pochod- 
niami słażyć będą. 

Po mszy św. nastapi podobneż odprowadzenie 
JCKMości. 

Orszak uda się rynkiem przez Nowe - miasto, 
koło gmacha Stanów , przez wały Frańciszkań- 
skie do c. k. zamku. 

JCRHMość Cesarz i Król raczy poprzedzony 
członkami Stanów i deputowanymi, oraz dygni- 
tarzami państwa, z których piórwsi w sali olbrzy- 
miój, drudzy w antykamerze pozostaną, udać się 
do swych apartamentów. 

JUJHMość przybędzie następnie do aeli olbrzy- 
mićj, poprzedzony c. k. kamer - faryjerami, dy- 
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goitarzami państwa, zastępcą c. M. najnyżsrego 
kanclórza zc. k, nadwornym radca, także wiel- 
kim mnrszałkiem z mieczem państwa i raczy 
przyjmować przysięgę wedłag form najwyższym 
patentem przepisanych. 

W tym celu JCHMość uda się na wzniesioDy 
tron. po którego ohn bokach staną rzędem dy” 
gnitarze państwa. Naprzeciw tronowi zajmą miej” 
sce wzwyczajnym porządku: zastępca starosty 
krajowego i deputowani wszystkich cztórech Sta” 
nów Tyrolu wraz z duchowieństwem, deputowad 
Vorarlabergu pod przewodem c. k. starosty wrai 
z deputowan;mi stanu duchownego. 

Akt ten uroczysty zagajony zostanie przez 28% 
stępcę najwyższego kanclórza stosowną do uro” 
czystości mowa, do którćj Naj. Pan kilka słów 
łaskawych dodać raczy. Po nim zabierze głos 28% 
stępca starosty krajowego, a potóm c. k. starosta 
Vorarlsbergu, składając u stóp najwyższego tropu 
imieniem Stanów i reszty deputowanych uczucia 
podzięki i najwierniejszój przychylności. Następ” 
nie wyż-wymieniony radzca nadworny odczyth 
przysięgę hołdowniczą, na którćj wykonaniu 
przez deputowanych Stanów tyrolskich i Vorarls* 
bergu skończy się uroczyście niniejszy hołd dzie” 
dziczny. 

Potóm odbedzie się ucałowanis reki, po któ” 
rém JCKMość w takimże jak piórwój orszaka 
do swych apartamentów powróci. 

Na przeznaczony czas objado, majacy być odgło” 
sem trab obwieszczonym, zaproszeni zgromadzź 
się u dworu, członkowie Stanów i depatows?ł 
w sali ołbrzymiój, a dygnitarze państwa w anty” 
kamerze. Ochmistrz państwa poweżmio od J. M 
K. Mości najwyższy rozkaz do rozpoczęcia objadu: 
azawiadomiony o nakrycia stoła przez straźnikś 
śróber państwa, doniesie o tém Naj. Cesarzo 
i Królowi. JCKMość raczy następnie w towarzy” 
stwie dygnitarzy państwa z insygniami , zastęp“! 
najwyższego kanclórza i Swego jenorała-adjutant® 
udać się do stołu, do którego także należść hg 
dzie Naj. Cesarzowa wraz ze wszystkimi obe% 
nymi w Insbroku Arcyksiażętami. 

Stolnik państwa poda JCKMości wodę do amf 
cia rak, a atraźnik Śróber państwa ręczo' 
Kapłan dworu opat kanoników premopatratenz_y 
z Wilten zaintonoje Benedicite, poczóćm stole” 
państwa przyniesie pićrwsza potrawę itak on jA 7 
tóż koniuszy i kuchmisirz państw» poprze E 
będą roznosienie potraw, poczóm wszyscy "7 
zajmą miejsce u kośes stołu. 

Strażnik śróber państwa odmieni JCH Mości r 
lérze iuprzatnie półmiski, krajczy państwa * 

: Fans pa? 
mie się krajaniom, a podczeszy poda N. 
puhar obrzędowy. x wf” 

Przy Najjaś. Cesarzowój i Arcyksiążętach Z 
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Czajna słażbę u stoła pełnić będzie Ich Najwyższy 
Ochmistrz it. d. 

Skoro JCKMość miejsce ustoła zaimie, raczy 
Głonkom Stanów i deputowanym dać znak, ażeby 
Tównież usiedli, a potóm najłaskawićj wypije ich 
tdrowie, na które starosta krajowy imieniem 

raju odpowić wnoszgo toasty za pomyślność 
ICKMnści naszego najłaskawszego Cesarza, Jéj 
CHMości najłaskawazćj Cesorzowćj i całego naj- 

Ostojniejszego cesarskiego domu. 

Obrzęd ten uroczysty ogłoszony zostanie ludowi 
Vdgłosoem trab i kotłów i biciem dział. 

Skoro JCH Mość od stołu oddalić się raczy, od- 
Prowadzą Go dygnitarze państwa , poczóm sami 

9 stołu zasicdą. Po skończeniu publicznego 
objąda Naj. Pan uda się na płac gonitw i roz- 
Gżę przecisgać tak e. k. wojska jakotóż miej- 
Mim i krajowym strzelcom. 

ieczorem N. Pan da się skłonić najłaskawićj 
do ogladania ilumlnacyi, w przejeździe przez naj- 
aczniejsze ulice i place miasta. 
„, W piatok dnia 17. sierpnia nastąpi od- 
Jed JCRMości zlnsbrukn. W doin tym owe wła- 

*©, które podczas przyjęcin były obecne, mają 
lównież się stawić i N. Panu najuniżenićj aż do 
Powozów towarzyszyć. 

C k. wojsko i oddziały strzelców zgromadzić 
a maja bądź dla oddania cześci na placu go- 
uitw, bądź uformują szpaler przez główne ulice 
Miasta , którędy odjazd nastem. 

Odjazd 1:h CHMości zapowiedzieny bedzie od- 
losom dzwonów i biciem dzisł z gór przyległych. 

lusbruk duia 4. sierpnia 1838. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNR. 
Hiszpanija. 


Według listów z Madrpta z dnia 2. sierpaia, 
p, steryjum nalóga, ażeby królowa hrabiego 
po ana uwolniła od służby i główne dowódz- 
ike adała po nim baronowi de Meer. Oraa ma 
„biąc dowództwo w Katalonii a Cordowa nad 
tmiją centralną. 

b odczas gdy ostatnie listy z Bajonny z d. 4. 
Ra: o odwrocie Espartera na prawy brzeg Ebra 
g galahorry donosiły, w liście z Bajonny z d. 
ta sierpnia piszą przeciwnie: »Uzbrojenia Espar- 
ch aa takiego rodznja, Że zaledwo wierzyć mo- 

» Ażeby li zamyślał o uderzeciu na Eatelię, 
wd tój jedyna warownia składa się z muru wpra- 

"dy na 50 stóp wysokiego, ale grubegn tylko 
alt) 109 stopę. Głoszono wczoraj, że główną 
Ki kros na powrót do Calahorry przeprowadził, 
> cy, zaś dowiadujemy się, że jego przednie 
wię  POSUOSły się ku Lodozie i Mendawii. Zdaje 
t przeto, że wódz naczelny rozpocząć chce 


obroty, zanim na swe ostatnie Żądania otrzyma 
odpowiedź z Madrytu.<« 

Zajęcie Solsony przez krystynistów pod baronem 
de Meer (d. 28. lipca) nie zdaje się żadnćj podlegać 
watpliwości, listy z Bajonny z d. 4. sierpnia do- 
noszą otóm co nastepuje: Załoga Solsony, pod- 
dowódzca Otri, 7 olicórów sstabowęch, 36 ofi- 
cćrów mniejszego stopnia i 800 ludzi poddało 
się. Gubernator Mondedeu podług jednych jest 
pojmanym, podług drugich od kartacza zginął. 
Hrabia d Fspana cofnął się do Torregassy. Meer 
powiada, że 10,000 ludzi pokonał oddziałem 
7500. — Przez Teruel matny. doniesienia od 
Oray pod d. 26. z Mosquerueli; Merino z miejsca 
tego cofnął się dniem wprzódy i rortasował się 
na wzgórzach między Fortanete, Iglesuela i Can- 
tawieją. Właśnie tam przybył także Llango- 
stera z dywityją swoja z Miramhelu a Cabrera 
z kilka ordynansami z Jglesneli. Oraa dodaje, 
Że wnosi, iż San Miguel i Bors» działają w prze- 
pisapym kierunko , którym i on także postępo- 
wać zamyśla. — [nia 2. sierpnia otrzymano wia- 
domość w Saragossie, że San Mignel d. 27. z. 
m. niespod:ićwanie przez Cabr"re w Orcayo pa- 
padnięty, zmuszony był do d.iałań odpornych. 
Lecz d. 28. dywizyja Pardinasa zajęła tył nie- 
przyjacielowi, poczóra tenże w ogólnym ataku 
pobity, był až pod mary Morelli ściganym. Espar- 
tero jeszcze się naprzód nio posunął, lecz przy- 
gotowaniami do tego gorliwie się zajmoje; zdaje 
się oczekiwać artyleryi angielskićj, kióra z San 
Sebastianu do Santaodru wypłynęła, i wielkiego 
transportu z Madrytu. Po trzeci raz podał 
prośbe o dymisyję, w mocaych wyrazach prze- 
ciw ministeryjum, a miaoowicie przeciw pp. 
Mon i Castro, lubo rejentka własnoreczaie doń 
pisała. Dnia 31go przesilenie w ministeryjum 
dószło do najwyższego stopnią. Pisma ministe- 
ryjalne powstaja mocno na ton wpływ jeneroła; 
zdaja się zapominać o tém , że teraźniejsze mi- 
nisteryjum winno byt swój może więcój jeszcze 
nieprawnemu wpływowi tegoż jonerała. Laureano 
Sanz — rodzaj człowieka, którego ws gdzie po- 
mieścićby radzi — mianowany jest w miejsce 
van Ilalena szefom jeneralnego s.tabu.« 

Moniteur z d. 11. sierpnia zawióra następującą 
telegraficzną depeszę z Bordeaux z dnia poprzed- 
niczego: »Oraa uderzył znowu na powstańców 
d.2.t. m. w poblizkości miasta Morelli, ku którćj 
cofoęli się byli w pieporzadku i pobił ich zu- 
pełuie. Po rozprawie tćj rozpierzchh sie w ró- 
źnych kierunkach. — Jenerał San Miguel aiot 
dnia 4. w Cavollera (koło Mobprogo; prowadząc 
z sobą park oblężwiczy ka Morelli, gdrie apoa 
dziówał się dostać bez wszolkich” przeszknd, 
wyjąwszy trudne prawie do przebycia Jrogi.« 
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W listach z Bajonny z d. 6. sierpnia donoszą: 
„Don Carlos wyruszył d. 2. z Segury i wieczo- 
rem przybył do Onate, gdzie założył swoję głó: 
wna kwatóre. I)owiadujomy się z Onste pod d. 
4., że Espartero zrobił obrót, wskazujacy za- 
miar uderzenia na Estelle. — Partyzant krysty- 
nistowski Zurbano w teraźniejszćj wycieczce swo- 
jéj z Witoryi mniój niż zwykle szczęśliwy, na- 
pednięty przez Sopelanę, został pobitym; od- 
dział jego taką miał ponieść klęskę, że dwa- 
naście wozów z jego rannymi do Witoryi przy- 
wieziono. — Głoszą, iż Alaix z 16 działami wy- 
ruszył z Pamplony ku Entelli.« 


Francyja. 
— Z Paryża dnia 2. sierpnia. — 

Journal des Debats otrzymał x Algićru list do 
znakomitego oficćra, opisujący dokładnie leżące 
wóród pustyni miasto Aln-Maydeh i najnowsze wy- 
padki tamie. »Miasto toś wyrażono »lezy na do- 
brzeupraw'ćj i wodą akrapisnój oazie. (>bszesne 
rozwaliny świadczą o jego znaczeniu w dawniej- 
„ szych czasach. Arabowie rozpowiadają o jego ka- 
miennych tak szerokich murach, że mz wich 3 
jezdrców wygodnie obok siebie czwsłem jechać 
mogło, i że co do cbszerności ma sie równzó Al- 
gićrowi. Od najdawniejszych czarów było ono 
siedliskiem księży osady Tedschini, których w ca- 
iym kraju wysoce poważsją. W ich szkołach 
aposobi się 700 młodzieńców do stanu ducho- 
wnego, 8 w domach ich pielgrzymi gościnnego 
doznają przyjęcia. Posiadoja oni niezmiaroe słtarby 
tak swoje jnkoteż pogranicznych Szeików i Naczel- 
ników plemion. R. 1525 oajstarszy z tego plemie- 
pia podni sł sztandar rokoszu przeciw Turkota, ra- 
chęcony do tego od jednego stronnictwa merok»ń - 
skiego i wpadł do Oranu, gdzie się ludność arab- 
ska z nim połączyła. Tedechioi wnówmł w lud 
że mu Bog objawił, iż nadszedł czas upadku 
Turków i wypedzenia ich z Oranu; a swym przy- 
jaciołom rwisstował zwycięztwo, bogactwa i za- 
szczyty. Hassan Bej wysłał jeducgo z wodzów 
awoich przeciw powstańcom , którzy tegoż pod 
Maskara napadli i do szczytu pobili. Zwycięzcy 
wpadli wraz z uciek<ją:ymi do miasta i każdego 
Turka, który w ich rece wpsdł, zabijali. Ted- 
achini wyruszył przeciw Ocanowi. Pud Chebią 
przyszł* do bitwy z Hsssanem Bejem. W bliz- 
kości znajduje się święty grobowiec Marabuta 
Sidi Embarka. Z tego grobowca Ilassan Bej 
wystrzelić kazał, a to rzuciło okropny przestrach 
na Arzbów. Przy boku Tedechiviego znaleźli się 
zdrajcy, przekopiepi przez Ilastane Beja. "Feu 
udrreył na czele wybornego wojska na samego 
Tedschiniego, wział go w niewola, żywo z niego 
akórę zedrzeć kazał, i takowa wypchaoą do Al 


giéru odesłał, gduie przez dwa lata na Nowej 
bramie wystawiona była na widok publiczcy. Po- 
tém zwidził cała prowincyję orańska, gdzie wSŁĘ” 
dzie łby ścinsć kazał i tak spokojność przy wrócił: 
Na rozkaz Deja algićrskiego przedsięwzial takze 
wyprawę do Ain Maydehu, slo bezskutecznie 
Tymczasem brat miodszy Tedachiniego poddał się 
sam Turkom i znacznym okupem wolność s aoję 
opłacił, — Teraz kusił się Abd-el-liader o zd% 
bycie tego miasta. Zaprosił on początkowo 
siebie do Tokedemptu Sidi Muhameda, ale ten łe 
przybył, tylko bogate dary nzdesłał, bo Sidi-elk 
Arribi z pustyni Angad zaufał podobne:nu zapro” 
szeniu Emira i powieszooym został. Abd-el- Kader 
rozgniewany dary odeałał i wojnę wypawiedziók 
Chciałby on posiadać rnianto jakie ważne % 
obrębem oręża uaszego, Maskarę mu zabraliś* 
my, a zdobycie Iionstiantyny dowiodio, že go 
w Toekedempcie dosięgnąć jeszcze możeasy. 
Aio Mayd<hu byłby zaiste dla nas niedostępny ł 
prawie; mógiby on wtedy łstwo bez naruszeniś 
traktalu asd Wstną utwierdząć władza swoję 08 
plemionami południowemi, a potóm przy dané 
sposobności na nas uderzyć, Nadto Abd-el-ls* 
der nie bardzo ula Marokańczykom, a w Ma” 
rebutach siloa zualazł zawsze podporę. Dla teg 
takre, aby sig i od innych naczelników plemio5 
zabezpieczyć, kazał Sidi el-Arribiego powiesić! 
Sidi-el-Emmerka w zeesłym roku ontug, i dlś 
tego ch<isiby także Tedzachiniego pognęhić. WY” 
ruszył on ma ozelo licznego wojska, dla Jutóreg? 
1500 wie'błądów wodo niosło, przeciw Ain Mag” 
dechowi, alu Wedschiui groźnie przeciw ciegu 
wyaląpił , o sprzymierzeńcy dostarczyli mu je 
szcze 3000 jazdy i 800 mecharisów, Mecharisf 
te sa ta wiolbłądy, wyborne bieguny, mogacy Y 
biedz na dzień 50 — 60 mil francuskich i 
dni bez jedzenia wytrzymać. Na każdym z oic 
siedzi zwykle dwóch ludzi, uzbrojonych w karā 
binki t włoczuie. Wojsko Abd-«| Kadera prif 
było zaużone pod Aia-Maidek; okolica miss 
bila woda oblana, mury niedostepne, a pilka 
dział nic nie pomogio. Jazda rzuciła się na w 
sko Emira, piechota z miasta silny dawala 0d 
pór i sam Emir z trudpościa tylko ocalał. N 
największyim zalóm nieładzie cofn;ć sią mus 
Wysłano jardg na mecharisach, aby Emira iyweg? 
lub umartego dostać, ale ten szczęśliwie niehe% 
pieczeństwa uniknał. Miał en stracić 5—600 E 
dei w zabitych i 200 w niewoli zostawić, ale oh 
takich podabiach polegać ta nie možna.“ 


iat 


Dokończenie aitykuła o dzeńnikars twie 
paryzkiem, wyjętego z gazety berlińskiój Ilu 
dego i Spunnera; 

»Dzieńuik Courier Français cierpi bardzo prze” 


| 


, 


—— ZY 


e, sz 


— 507 — 


ciągłą słabość pena Chatelaina; Odilon- Barrot 
Aywićra wielki wpływ na tę gazetę, równie jak 
iers i Veron (ten ostatni były dyrektor wiel- 
ój opery) na Constitutionela, Pan Beauregard, 
z” niegdyś pracował nad dzieńnikiem Drapeau 
lanc, jest obecnie dusza gazety de France, którćj 
P: Genoade jest właścicielem. Dzieńnik Journał 
~es Debats, przechodzący © wiele co do talentu 
! bogactwa materyjałów wszystkie inne dzieńniki, 
Przymuszopy był w ostatnich czasach staczać 
Fa jedoę waikę a mianowicie nie z swymi po- 
tycznymi przeciwnikami, ale z wyznawcami swćj 
Ary | spólzawodoikami: Ze Temps, la Presse, 
* Journatde Paris i la Charte, Dwóch dzień - 
Ów ostatnich, jakeśmy powyżćj nadmienili, nie 
* się już czego obawiać. Dzieńaik Temps prze- 
paeit się na stronę opozycyi. Azatóm jeszcze 
fiko dzieńnik la Presse jest jedynym jego spółza- 
wo uikiem, mającym w niejakim stopnia udział 
a&i mioisteryjalnćj. Zresztą niepodóbieństwem 
let pp. Bertin de Vaux, właścicieli i głownych 
tedaktorów dzieńoika Journal des Debats, wy- 
owad z korzystnego ich stanowiska; dzięńnik 
bowiem, jakeśmy powiedzieli, bronia świet- 
|, #lenta wszelkiego rodzaja, i jaż od lat wie- 
nabyl on nienaraszonój sławy. W ostatnich 
psach powstałe mnóstwo piam w zamiarze 
tadlu i przemysłu. Pisma takowe, Ktore wy- 
RO % początka, jak n. p : lActionnaire , la 
urse, Europe industrielle, la France indu- 
ba ile, były szczęśliwe w swşch daiałaniach. Al- 
wym przedsiębiercy ich wpadli na zysko- 
"ag pomysł polaczenia polityki z tak zwanemi 
“incis d'ajfuire, to jest albo rozwodząc się 
nie nDowemi przedsiębierstwami w miarę obiet- 
j žo strony ich założycieli, albo też wskazu- 
raj ich zaloty, zawićrając kupna i przedaże, tru- 
De się handlem akcyj, załatwiając sporne spra- 
q,_ tym podobs:omi zajmując się interesami. 
sposobem nabyły one znaczenia i majatko, 
tę, Pokad wreście, częścią przez spół:awodnic- 
» Częścią przez nadużycie swojego sianoaiska 
I Poia powszednićj spekulacyi nie upadły. 
Fa pismo France industrielle przedawano je- 
© niedawno za 10,000 franków , lecz ponie- 
ną „Pie było nań żadnego kupca, zostało więc 
a vo przetworzone, i stało się własnością 
Pap Cellet i Ch. Malot. Pisma, które późoićj 
P, ały tym samym torem. jakto: le Capitaliste, le 
, fd du Commerce, U Egide, la Negotiateur, 
ce “striel, le Negociant, l Echo du Commer- 
m, Me zdają się być powołane, aby świetne 
Brawiły skutki.< E 
P; Belgija. 
d p ma frankfortskie donosza z Bruxelli pod 
* sierpnia; »Wczoraj wieczorenma o godzinie 


10tćj masa ludu zgromadziła się na dziedzińcu 
hotelu de I Empereur, na ulicy de l'Escalier i 
przed hotelem, dla powitania deputacyi lusem- 
burskićj. Jednogłośny okrzyk: »Niech żyją Lu- 
xemmburczanie! precz z 24 artykułami!« dał się 
po kilkakrotnie słyszćć. — Cała załogę wezwano 
dnia wezorsjszego, gwidowie dopióro o godzinie 
2gićj z rana z Koni zsiedli. Takie sume środki 
przezorności poczyniono na dzisiejszy wieczór, 
a pułk lekkićj jazdy, który wczoraj z obozu 
pod Beverloo przybył i miał do Tournay w dal- 
sza puścić się droge, pozostanie na przedmie- 
ściach aż do dalszych rozkazów.« 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) 
Targ na woły we Lwowie d. 6, sierpnia 4838, 


Przypędzone 135 sztuk wołów w 6 partyjach, 
sprzedano rzeźnikom tutejszym i Żyłom na ko- 
szer, a mianowicie: Berl Andermann z Bucza- 
cza, 42 sztuk, ważących miesa 12 I/4, a loja 
1 kamień, po 65 zr.; Tobiasz Striik z Kamionki, 
11 sztuk, wazżacych mięsa 11 1/4, a roju 1 1/4 
kamienia, po 75 zr.; Antsche lata z liamionki, 
6 sztuk, ważacych mięsa 11 1/2, a łoju 4 ka- 
mień, po 75 zr.; Leib Kasten z Brzeżan , 32 
sztuk, ważących mięsa 15 1/4, a loju 2 i/2 
kamienia, po 118 zr.; Wolf Dimaod z Bóbrki, 
39 sztuk, ważacych miesa 16, a łoju 21/4 ka- 
mienia, po 115 zr.; Mojżesz Stuoh z Wybra- 
nówki, 5 sztak, ważących mięsa 14, a loju 
2 kamienie, po 91 zr. w. w. 

Dnia 13go sierpnia: 

Przypędzone 80 sztuk wołów w 5 partyjach, 
sprzedano rzeźżnikom tutejszym, a mianowicie: 
Wolf Dimand z Bóbrki, 22 sztuk, ważacych 
mięsa 151/4, a łoju 21/4 kamienia, po 106 
zr., i22 sztuk, ważących mięsa 15, a łoju 2 1/4 
kamienia, po 106 zr.; Tobiasz Struk z Ka- 
mionki, 10 sztuk, ważących mięsa 12, a łoju 
11/4 kamienia, po 76 zr.; Hersch Schaflel 
z Bóbrki, 11 sztuk, ważacych mięsa 13 1/2, a 
łoju 1 1/2 kamienia, po 90 zr.; Leib liasten 
z Brzeżan, 15 sztuk, ważących mięsa 15 1/4, 
a łoju 21/2 kamienia, po 116 zr. 40 kr. w. w. 

Chleba przywieziono do Lwowa od 1. do 
15. sierpnia: 1807 cetnar. 78 funtów, a maki: 
6043 cetnarów 43 funtów. 

Wiedeń 19. sierpnia 1838. — a) Ruch han- 
dłu wołmi był w przeszłym tygodciu żywy, haa- 
dlarze i rzeźnicy ubiegali sie 28 wołami dobrej ja- 
kości i we czwartek płacono cetoar wołu wo- 
SBE galicyjskiego bez różnicy po 38 1/2 
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do 40 zr. w. w., po którychto cenach dnia va- 
stępnego stanęło zakontraktowanie między hao- 
dlarzami a rzeźnikami. Przyczyną tego ruchu 
sā nieprzepełnione targi w Ołomuńcu i nader 
mała ilość wołów dobrój jakości w Wę- 
grzech. Jednakie dla niewiadomego skutku jar- 
marku peszieńskiego 29go b. m. przypadającege, 
tudzież dla piewiadomćj ilości na targ 29. b. m, 
w Ołomuńcu spodziewanój — nie chcieli haa- 
dlsrze ani kompanija rzeżników w przeszłym ty- 
godniu z obcemi naprzód zakontraktować , i dla 
tego 

b) Dopićro po upłynionym czasie zazwyczaj 
w piątek do zakontraktowania przeznaczonym, 
woły p. Iirzeczunowicza z Bołszowca, 142 situk, 
na mocy listownego upoważnienia ddto. Bołszo- 
wiec 6go b. m., sprzedaliśmy kompanii Jórzego 
Steiubocha i Jana liaufmana na wagę cetnar po 
39 zr. w. w. z odtrąceniem drugiego procentu; 
— bez braku radaszu i bez sconto. — Termin 
odstawy do Wićdnia na 3go września przeznaczony. 
— Wyjszój ceny nie można było użyskać, i to dła 
tego, iż spodzićwali się dobrego jarmarku wPeszcie, 
— jednakże sądzimy, iż powyższa Cena na tar- 
gu ołomunieckim d. 29go b. w. będzie najwyż- 
sza — ws:ak na rzeczony targ do Ołomuńca 
spodziewają sie 2500 wołów — a podług otrzy- 
man;ch doia wczorajszego wiadomości, ma ała- 
nad na jarmark w Peszcie 20 stad maltaśskich, 
7 stad syrmijskich, 10 stad serbskich a O stad 
węgiorskich wołów ; łączna tedy ilość ma 46 stad 
wynosić. — Pomimo tego 

c) Widoki dobrćj ceny nie ustają, gdyż tailość 
w porównaniu z przoszłemi letsmi niejest wiel- 
ka; — sprawić tedy może chwilowe, niepowióm 
tygodaiowe małe zniżenio ceny, ale nieprzeła- 
mie tójże i dla tego zdaje się, iż przypędzający 
mogą mieć nadzieję przez cały teo miesiąc sprze- 
dawać stosunkowo do wagi cetaar po 38 do 39 
2r. w. w. z odirąceniem 2 procentu. 
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Odessa d. 5. (17.) sierpnia 1888. Ceny zboża 
były tu następujące: bszenicy miękkićj piórwszój 
jakości czeriwert 16 do 17 rubli aas., dobrej ja- 
kości 14 1/2 do 15 1/2 r. a., drugićj i trzeciój 
jakości 12 do 13 1/2 rub. ass.; pszenicy twardój 
piórwszój jakości 14 do 16 r. a., dobrćj jako- 
ści 12 1/2 do 13 1/2 r. a., drugićj i trrecićj ja- 
kości 10 do 11 r. a.; kaokurudzy 6 do 7 r. a.; 
łyta 7 do 8 r. a.; jęczmienia 4 do 41/2 r. A.; 
grocha zielonego 9 do 11 rab. asa. 

(Journal d’ Odessa.) 


Liworno d. 6. sierpnia 1838. Tego roku zne” 
wu a nas nieurodzaj i całe floty okrętów zbo- 
żem naładowanych przybywają z Czarnego Mo- 
rza. Mniejsza cześć kupców zbożem haodloje” 
cych raduje się tém, większa zaś utyskuje, ba 
kraj ubożejąc co raz bardzićj, ma jedynie 0% 
chlób pieniądzo. (Allgemeine Zeitung.) 


Londyn d. 10. sierpnia 1838. Niepodoboś 
prawie wątpić, že ceny zboża pójdą w górę ! 
że się dla zagranicznego takie otwierają widoki» 
iż gdyby go nawet jak najwięcćj dostawiono! 
zawsze jeszcze będrie miało dobry odbyt. ZP 
pasy zagranicznój nieoclonćj pszenicy wynoś/ć 
w Londynie 390,000 kwarterów, blizko 280,000 
zr. 1637, w całóm królestwie do 610,000 kwar 
terów, 360,000 z r. 1837, wewnatrz kraju Z 
prawie nic nié ma zboża, spodziówać się więć: 
że przed ukończeniem żniw będzie miało wielt 
pokup i bardzo będzie popłacać. Cło znižan? 
od 9. do 15. te m. na 16 szyl. 8 den., w mier? 
tego zniżą je na 13 szyl. 8 den., a w kiłko W 
godaiach zejdzie może na najniżazy możli*/ 
stopień, to jest po 1 szyl. od Kwarteru *); mó” 
żna więc prawie z pewnością wnosić , Że ta p% 
myślna dla zagranicznego handlu pszenica pot 
potrwa do końca września albo i dłażej „a 28 
tém kto przed jéj upłynieniem przybędzie z ps2%” 
nicą, sprzeda ją prędko, prosto z wody i z wiś 
kim zyskiem. — Nieurodzaj tegoroczny w Ang 
zapewni może i nadal temu towarowi dobry * 
nawet i lepszy niż teraz odbyt, albowiem, */- 
jawszy okolice Londynu i południowe hrabst** 
zewsząd co raz gorsze dochodzą nas o abiorść 
wiadomości. ; 

Licząc 16 milijonów kwarterów na roczne db 
Anglii zużycie t. j. tyle, ile mniój więcćj w kra 
w latach urodzajnych zbićraja , to w razie, 
by się tylko o ósma część moićj urodziło, © 
że się niedostatek dwóch milijonów kwarteró”! 
czyli poirzeba takićj ilości zboża z zagranić!! 
przypuściwszy więc, iż utyskiwania pa nico” 
dzaj są po części przeszdzone, lubo nie zby” 
na wiarygodnych doniesieniach, to przecie J 
wszystkich okazuje się, że zbiory tegoroczne 
gorsze od średnich : oczywiście więc zboże * 
graniczne będzie i na przyszłe lato na 0% 
targi przybywać. 

Z Hull donoszą pod d. 11. sierpnia, a © t 
werpolu pod d. O. sierpnia, że zboże, osobi 
wie ps:enice, idzie w górę. (Preus, Handl. Zeit 


*) Kwarter mieści w sobie © 36{5j10000 korce- > 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 34. Rozmaitości.) = 


Redakcyja: J. N. Kamińskiego. — Drukiem: Piotra Pillera, we Lwowie. / 


e æ 


